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Nasi senatorowie i posłowie.
Sejm  ustawodawczy w odrodzonej Polsce po 

czteroletnich obradach, uchw aliw szy Konstytucyę 
i nową ordynacyę wyborczą, rozwiązał się, a w dniu 
18. sierpnia b. r. rozpisano wybory do naszego 
ciąła ustawodawczego, składającego się z dwu izb, 
Senatu i Sejm u. W ybory do Sejm u naznaczono 
na dzień 5. listopada b. r., do Senatu na dzień 
12 listopada. Przez wrzesień i październik przy­
gotowywano się do wyborów, a dotychczasowe 
stronnictwa polityczne zajęły się przegrupowaniem, 
rozw ijając żywą agitacyę za sw ym i kandydatami 
Było w czem wybierać, zgłoszono bowiem ponad 
dw adzieścia list wyborczych. Z góry ju ż można 
było przew idyw ać, że w alka toczyć się będzie 
głównie- między najpotężniejszem i stronnictwami 
praw icy i lew icy, które dołożą w szelkich starań, 
aby zdobyć dla siebie ja k  najw iększą liczbę man­
datów. 1 przyznać trzeba, że udało się to obydwu 
stronom, w walce wyborczej zniknęły natomiast 
z horyzontu drobne stronnictwa środka, odgryw a­
jące w byłym  Sejm ie rolę „języczka u w ag i“ 
i przechylające zwycięstwo podczas głosowań se j-
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mowych raz na jedną, to znów na drugą stronę.
Z  obecnej kam panii wyborczej wyszło jako 

najpotężniejszy zespół polityczny nowoutworzone 
stronnictwo Chrześciańskiej Jedności Narodowej, 
grupujące koło siebie członków dawnej praw icy 
i centrum, nie zdobyło jednak takiej liczby man­
datów, która um ożliw iałaby mu stworzenie własnej 
większości. Stronnictwa lewicowe rów nają się 
obecnie liczebnie z prawicą, a rolę „języczka 
u w ag i“ objęły .zgrupow ania posłów innych na­
rodowości, niektóre z nich o pokaźnej liczbie 
członków.

1 w nowym Sejm ie zatem nie tak łatwo pój­
dzie utworzenie większości rządzącej, tak prawica 
bowiem, jak i lewica muszą liczyć na poparcie 
środka, składającego się z posłów żydow skich, nie-' 
m ieckich, białoruskich, ukraińskich i rosyjskich 
I e grupy w yjdą zatem na tem najlepiej, godząc 

się na akces swój na tę lub ową stronę za naj­
większe dla siebie koncesye.

W ybory w całej Polsce odbyły się zupełnie 
spokojnie, w samym Krakow ie ruch przedwybor­
czy był stosunkowo dość słaby, do czego w pewnej 
mierze przyczyniło się także bezrobocie drukarskie, 
rozpoczęte w pierwszych dniach października, które 
unieruchomiło w ydaw anie sześciu krakow skich 
dzienników, zostających na usługach różnych par-
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